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dJmpatyczne gesty nie wystarcza. 


Poranki polskie w szkołach czechosłowackich. 


Z okazji obchodów dziesięciolecia pow- 


stania nowych państw na gruzach b. menar- 


chji austrc-węgierskiej czytaliśmy w prasie. 
że w republice czesko-słowackiej urządzone 
były w szkołach tamtejszych poranki polskie, 
mające na celu uświadomienie młodzieży o 
idei państwa polskiego i wartości przyjaźni 
państwa tego dla Czechosłowacji, Wiadomość 
ta wywołała niewątpliwie u nas sympatvczne 
echo jako jeder: z dowodów, że Czechom za- 
leży na  zaciśnięciu i utrwaleniu bliższych 
stosunków z Polską, I u nas zresztą w dniu 
historycznego dla Czechów 28 października 
odbyły się w większych miastach uroczyste 
akademje, a nadto prasa polska na łamach 
swych szeroko rozpisywała się o historji pow- 
stania republiki czechosłowackiej, umieszcza- 
jąc równocześnie liczne wywiady z czechosło- 
wackimi mężami stanu, wszystko celem spopu- 
laryzowania u nas potrzeby wzajemnej przy- 
iaźni. 

Bylibyśmy jednak ciekawi dowiedzieć się, 
co -ziożyło "się na program owych porankow 
polskich w szkołach czechosłowackich, gdyż 
zdaniem naszem jednym z punktów programu 
tego winno było być omówienie sytuacji, w 
jakiej znajduje się mniejszość polska w Cze- 
chosłowacji, jak żyje i czuje się tam. Niestety 
zdaje się, że c tem na porankach tych zapom- 
niano, względnie rozmyślnie to pominięto, gdyż 
byłoby z tem wielę kłopotu, a w każdym razie 
wiełe wstydu. Święcąc rocznicę wyzwolenia 
musiało się mówić o ideach wolności, brater- 
stwa, a dobrodziejstwach wolnomyślnej kon- 
stytucji i o tem, czem różnią się stosunki dzi- 
siejsze w odróżnieniu od okresu niewoli, a 
przykrym zgrzytem byłoby, gdyby się równo- 
cześnie chciało powiedzieć, jak rzeczywiście 
przedstawiają s'ę stosunki w czeskiej części 
Śląska Cieszyńskiego. Niewiele się tam różni 
od czasów dawnego reśimeu austriackiego, a 
nawet, jeśli mamy prawdę powiedzieć, jest go- 
rzej jeszcze. 

Ludność połska żyje w ucisku narodowo- 
ściowym, jakiego nie odczuwała”nawet w cięż- 
kich czasach przedwojennych. Potrzeby jej w 
dziedzinie administracji, szkolnictwa, a nawet 
na polu życia kościelnego nie są uwzględnia- 
ne, a w całym systemie rzędów odczuwa się 
tendencję jak najszybszego wynarodowienia 
ludności polskiej, w czem obecnie jako głów- 
ny atut ma posłużyć zniesienie autonomiji Ślą- 
ska i wcielenie go do Moraw. Jak szczegóło- 
wo przedstawiają się skargi mniejszości pol- 
skiej, nad tem się w tej chwili nie rozwodzimy, 
gdyż i tak znajdują się one na łamach 
prasy, a zwłaszcza na początku każdego roku 
szkolnego rozbrzmiewają echa gwałtów i nad- 
użyć, których ofiarą padają rodzice, chcący 
kształcić swe dzieci w szkołach polskich. 

Żądania polskie pozornie znajdują posłuch 
w Pradze, skąd płyną rozmaite przyrzeczenia, 
ale też pozostaje na nich, a tymczasem nic się 
nie zmienia, gdyż Praga swoje, a śląskie wła- 
dze krajowe także nadal po swojemu postę- 
pują. 


Jak po rozgraniczeniu kraju, gdy jeszcze 


grały rolę namiętności polityczno-narodowo- 
ściowe, tak i obecnie regime czeski idzie na 
wytępienie polskości przy użyciu wszelkich 


środków, nawet tak niegodziwege, jak posługi- 
wanie się zaprzaństwem narcdowem, renega- 
ctwem. Za czasów austrjackich był te jeden z 
wypróbowanych środków z arsenłu: diviede et 
impera (dziel i panuj), sposób za rozsadzanie 
społeczeństw słowiańskich, które też z rene- 
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śactwem solidarnie walczyły. Widzieliśmy to 
na gruncie sejmu opawskiego, gdzie posłowie 
czescy na równi z polskimi z pogardą trak- 
towali Keżdonia jako typowego przedstawi- 
ciela zaprzaństwa narodowego. Dziś jednak 
ten staroaustrjacki środek nadal jest w użyciu 
w rękach polityki czeskiej jako jeden ze spo- 
sobów osłabienia i podważenia spoistości spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Piękny i sympatyczny gest czeski, mający 


swój wyraz w popularyzowaniu nawet na te- | 


renie szkoły przyjaźni do narodu i państwa 
polskiego, odczulibyśmy — powtarzamy — ży- 
wiej, gdyby stosunków  polsko-czeskich nie 
zakłócał cień nieuregulowania spraw narodo- 
wościowych na czeskim Śląsku. Nie mogą się 
Czesi uskarżać na niełojalność państwową 
mniejszości polskiej, gdyż niema żadnych pod- 
staw potemu, Ludność polska zachowuje się 
lojalnie wobec państwa, domaga się tylko, by 
na odwrót państwo lojalnie uszanowało jej od- 
rębność narodową i nie czyniło sztucznych 
przeszkód w rozwijaniu 1 utrwalaniu tej odrę- 


Niezależne Pismo Narodowe. 
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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


Glos Ziemi Żywieckiej 


»Kto Ojczyźnie służy, sam sobie służy.« 
(Ks. P. Skarga.) 
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bności, która zresztą w niczem nie zaśraża 
całości republiki czechosłowackiej, Czeski 
Śląsk z zadoweloną ludnością polską to po- 
most współżycia  polsko-czechosłowackiego, 
współżycia, które jest w interesie obu państw 
i narodów. 

Szkoda, że w dniach, w których my i Cze- 
chosłowacy święcą już dziesięciolecie swej 
odzyskanej państwowości, pomost ten nie jest 
jeszcze gotowy. Tem bardziej uważamy w obe- 
cnym okresie uroczystych obchodów za swój 
obowiązek przypomnieć, że czas na budowa- 
nie tego pomostu, gdyż przyjaźń obu narodów 
nie powinna  zasadzać się na wymianie 
grzeczności dyplomatycznych, lecz sięgnąć po- 
winna słębiej, by w danym razie, gdy przyjdą 
jej próby ogniowe, nie prysła, jak bańka my- 
diana. W. Z. 


Zjazd legjonistów w Skoczowie. 


CHARAKTERYSTYCZNE PRZEMÓWIENIE GENERAŁÓW. — ORKZYK NA CZEŚĆ GEN. 


HALLERA. 


W niedzielę wczorajszą odbył się w Sko- 
czowie zjazd legjonistów, organizacji Śląska 
Cieszyńskieśc. Uczestników było kilkaset. 
Obecni byli wcjewoda dr. Grażyński i genera- 
łowie: dowódca 23 dywizji Zając i dywizji pod- 
halańskiej Przeździecki. Zjazd zagaił sędzia dr. 
Szromba. 


Sensację zjazdu stanowiły przemówienia 
generałów. Gen. Zając w przemówieniu swem, 
mówiąc o zasługach legjonistów, podniósł też 
zasługi armji Hallerowskiej i wzniósł okrzyk 
na cześć gen. Hallera, co wywołało na sali ogól- 
ny poklask. 


Gen. Przeździecki przemówił krótko, ale 
charakterystycznie, Zaznaczył on, że nie nale- 
ży się zatrzymać tylko na współpracy organiza- 
cyj Związku legjonistów, Związku strzeleckie- 
go i Ligi mocarstwowego rozwoju Polski, ale 
koniecznem jest wciągnięcie też do współpra- 
cy także innych  organizacyj b. wojskowych. 
Gdy mowa o zasługach, nie powinno ich się łą- 
czyć z przywilejami, lecz dla wszystkich po- 
winno być miejsce dła wspólnej pracy dla Oj- 
czyzny, 

O obu tych przemówieniach urzędowe spra- 
wozdanie Pata zamilczało. 

Następnie wojewoda, dr. Grażyński, rzu- 
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cił myśl zespolenia Związku legjonistów Gór- 
nego Śląska z organizacją cieszyńską. 

Wśród innych przemówień raziło przemó- 
wienie p. Żebroka, który skorzystał ze spo- 
sobności, aby załatwić rachunki polityczne z 
zarządem miasta, a w szczególności z burmi- 
strzem, ks, Mocką. O ile słuszną była część 
uwag jego co dc podstępnej roboty renegatów 
i Niemców, to uogólnienie zarzutów pod adre- 
sem zarządu miasta było przesadą i w żadnym 
razie nie jest sposobem, mającym służyć do 
stworzenia jednolitego frontu polskiego w 
Skoczowie. 

Jeszcze ce jednej rzeczy należy wspomnieć. 
Mówiło się na zjeździe skoczowskim wiele, że 
czyn legjonowy na Śląsku Cieszyńskim, to pra- 
wie wyłączna zasługa »Sokoła«, gdyż człon- 
kowie tej organizacji zapełnili w  przeważnej 
części kadry legjonowe, które w 1914 r. ruszy- 
ły do boju. 

Wśród uchwał, powziętych na zjeździe, 
zwraca uwagę uchwała, domagająca się stwo- 
rzenia Komitetu regjonalneśo B. B. W. R. na 
terenie Śląska Cieszyńskiego. Znaczy to pro- 
wadzenie u nas akcji politycznej pod znakiem 
ścisłej współpracy z Rządem, z wyłączeniem 
wszelkiej krytyki pod adresem jego poczynań. 


Fałszywy krok pedagogów. 


WYMUSZONE HOŁDY. 


Dyrektorowie państwowych szkół śred- 
nich w Warszawie postanowili uczcić dziesię- 
ciolecie niepodległości Polski adresem hołdo- 
wniczym dla byłego naczelnika Państwa a 
obecnege ministra spraw wojskowych p. Pił- 
sudskieso. Do analogicznej akcji wezwali li- 
stownie także swoich kolegów z szkół pry- 
watnych. 


W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca 


| odbywało się we wszystkich szkołach średnich 


warszawskich podpisywanie przez młodzież 
tego adresu. Ponieważ adres ma być »samo- 
rzutną« manifestacją młodzieży, więc formal- 
nie podpisywanie było dobrowolne. Faktycz- 
nie jednak zarówno dyrektorowie, jak i nau- 
czyciele używali rozmaitych sposobów nacisku 
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wobec tych uczniów i uczennic, którzy nie 
chcieli położyć swych podpisów. 
Indywidualnie grożono poszczególnym 


dzieciom złemi skutkami w dalszej nauce, a 
nawet usunięciem ze szkoły, zbiorowo zaś 
nauczyciele i nauczycielki wygłaszali przemó- 
wienia o charakterze politycznym, mające na 
celu skłonienie opornych do podpisania adre- 
su, W przemówieniach tych oddzielono dzia- 
łalność p. Piłsudskiego jako członka obecne- 
$o rządu, od jego roli twórcy legjonów i pierw- 
szego naczelnika wskrzeszonej Polski, wy- 
świadczając tem wątpliwą przysługę rządowi 
i jego zwolennikom, 

Zarówno sam pomysł panów dyrektorów, 
jak i sposób jego przeprowadzenia, muszą wy- 
wcłać bardzo stanowcze zastrzeżenia, a to ze 
stanowiska bynajmniej nie politycznego, lecz 
wychowawczego. 

Dziecko, jako małoletni 
stwa, nie może wogóle podpisywać żadnych 
oświadczeń, tem mniej o treści politycznej, 
Faktem zaś jest, że obecny p. minister spraw 
wojskowych jest osobistością wybitnie polity- 
czną jako czynna głowa obozu politycznego, 
do którego nie wszyscy należą i z którego 
poglądami oraz działalnością nie wszyscy się 
godzą. 

Młodzież w wieku średnim przeżywała na 
równi ze starszem pokoleniem wypadki polity- 
czne ostatnich lat dziesięciu i ma na nie swój 
pogląd, oparty bądź na własnych myślach i 
uczuciach, bądź podzielany z poglądem rodzi- 
* ców, jako jedynie uprawnionych do kształto- 
wania dusz dziecięcych w tym kierunku. Żadną 
jednak miarą nie mogą w tym charakterze wy- 
stępować poszczególni członkowie gron nau- 
czycielskich. Jest to rzeczą niesporną i nikt 
nigdzie w kulturalnych państwach nie kwe- 
stjonuje zasady wychowawczej, wykluczającej 
politykę ze szkoły. 

Niepedagogiczny pomysł dyrektorów war- 
szawskich szkół wydał bardzo ujemne pod 
względem wychowawczym rezultaty. U bar- 
dzo znacznego odłamu młodzieżv wywierany 
na nią nacisk wywołał zanik zaufania do na- 
uczycieli i szkoły wogóle. Były wypadki, że 
z kancelaryj dyrektorskich, gdzie kładziono 
podpisy, uczennice powracały z spazmatycz- 
nym płaczem. Żal ten przenosił się następnie 
do domów, wywołując rozgoryczenie rodziców 
i niszcząc z takim trudem podtrzymywany 
przyjazny stosunek między szkołą a domem. 

Zło, któreśo w nadmiarze gorliwości służ- 
bowej dopuścili się warszawscy dyrektorowie 
i nauczyciele, mogłoby być częściowo napra- 
wione, gdyby przełożone władze szkolne dały 
ze swej strony wyraźne co do tej całej sprawy 
wyjaśnienia i uznały złożone przez dzieci pod- 
pisy za nieważne, gdyż takiemi są one według 
prawa. Fałszywy krok pedagogów  warszaw- 
skich powinien być naprawiony. 

W pamięci młodzieży pierwszy obchód od- 
zyskania niepodległości nie powinien być złą- 
czony z poczuciem doznanej krzywdy, Usunię- 
cia tego poczucia domagają sie zarówno zasa- 
dy wychowawcze, jak względy ogólnej spra- 
wiedliwości a także interes państwowyh. 


obywatel pań- 


Ks. Em. Grim. 


Rajka na Ochodzitej. 


, (5) 
»O Jezusku, o Marjo! 

iście wilki gdziesi wyją, 

abo płaczą gdzieś utopce, 

łub »rarach« *) rży w siana kopce, 
zawodzi nad Ochodzitą 

nutą ccś niesamowitą... 


A to rozbójników cienie! 
wiatr rozbudził ich sumienie... 
a burza huczy i hula, 
opłakuje zbójców króla, 

tu skończył życie juhasie 

w pełnym biegu, w bujnej krasie... 
Monstrancje i kielichy 

i pieniądza kruszec lichy 
znosili w to górskie łono, 
kryjąc je skalną zasłoną, 
znacząc drogę wciąż na nowo 
i rzucając zaklęć słowo... 


I co roku się zbierali, 

skarbem pochłonięci cali 

i odchodzili weseli, 

bo czerpali, ile chcieli, 

ale każdy musiał przysiąc, 

że mąk zniesienie nawet tysiąc, 
ale kryjówki nie wyda, 

by przyszła największa bieda: 
życie odda, trupem padnie, 

ale nie pestąpi zdradnie... 


Taka ostra ta przysięga 
zbójów w koło śmierci wprześa, 


*] rarach, w narzeczu ludowem czart. 
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Nr” 58. 


Dziesięć lat temu... 


1 listopada 1918. 


We Lwowie o godz. 3 nad ranem, 1 listo- 
pada 1918, oddziały rusko-ukraińskie (których 
dowództwu wydał władzę i dał możność dzia- 
łania austro-węgierski komendant miasta jen. 
Pieffer, na podstawie szeregu znalezionych po- 
tem telegrałicznych poleceń Armeeoberkom- 
mando, dotyczących wydania Lwowa i Mało- 
polski w ręce rusko-ukraińskie), wyszły z ko- 
szar i do nastania dnia zajęły wszystkie gma- 
chy władz wojskowych i cywilnych oraz obsa- 
dziły miasto, rozporządzając siłą 10.000 żoł- 
nierzy, dobrze uzbrojonych. Od godziny 4 rano 
zaczął działać Czesław Mączyński, dowódca taj- 
nych P.K. W (Polskie Kadry Wojskowe), które- 
go komendę uznała też miejscowa P. O. W. 
Gdv miasto obudziło się pod władaniem rusko- 
ukraińskiem, siły Mączyńskiego, t. j. młodzież, 
rozporządzająca 64 (sześćdziesięciu czterema) 
sztukami broni rozmaitej, w Szkole  Sienkie- 
wicza i Domu Techników, zajęła Technikę, zdo- 
była w różnych placówkach kilkadziesiąt kara- 
binów i od południa 1-go listopada utworzyła 
pierwszy front polski we Lwowie w okolicach 
Techniki i Szkoły Sienkiewicza. Równocześnie 
zaczęło pracować w zajętych przez Rusinów 
dzielnicach tajne biuro zaciągu do wojska pol- 
skiego z siedzibą główną w Sokole. Zarazem 
utworzył się w zajętej części miasta Polski Ko- 
mitet Narodowy z przedstawicieli wszystkich 
grup, pod przewodnictwem Tadeusza Cień- 
skiego i Ernesta Adama, współdziałający z 
Nacz. Komendą Woj. Pol. Mączyńskiego. Lwów 
był nietylko zajęty, ale także otoczony, bo we- 
dle przygotowanego z władzami austrjackiemi 
planu, wszędzie w Małop. Wschod. siły rusko- 
ukraińskie objęły władzę, 


Szef Szt, Jen. w Warszawie, jen. Rozwa- 
dowski wydał 1-go XI. 1918 rozkaz, by w ka- 
żdej miejscowości b, okupacji austrjackiej naj- 
starszy oficer Polak obejmował komendę, a de- 
kretem Rady Regencyjnej z tegoż dnia płk. Ro- 
ja w Krakowie mianowany został brygadjerem, 


Prezes R. M. p. Świerzyński w odpowiedzi 
na telegram kanclerza ks. Maxa Badeńskieśo 
z 31-go wydał 1. XI. nowy telegram z żądaniem 
uwolnienia bryg. Piłsudskiego, zaznaczając, że 
powołanie go na stanowisko Min. Obr. Kraju 
ułatwi poprawne likwidowanie okupacji. 


2 listopada 1918. 


We Lwowie w Dzień Zaduszny, 2. XI, 1918 
postanawia Mączyński zdobyć  przedewszyst- 
kiem magazyn amunicji koło dworca. W tym 
celu trzy grupki atakują halę dworca (Abra- 
ham), ogrzewalnię (Kułakowski) i magazyn 
(Wolak), Magazyn zajęto koło południa i od 
tej chwili była broń wynoszona odrazu przez 
hercerzy wśród kul w stronę Techniki dla za- 
ciągów bez broni. Koło 2-giej po południu wej- 


więc każdy śmierć wybiera raczej, 
ale przysięgi nie spaczy... 


Ostatni zbójec się zbliża, 
przechodzi około krzyża, 

gdzie ukryte były klucze... 
szuka, niema.., czart się tłucze 

i śmieje się ze staruszka, 

aż mu drgają mysie uszka... 
klucze moje, skarby moje! 
pukaj! — woła, w jam podwoje, 
jeśli się same otworzą. 


Skarby moje, jest ich wiele... 
z tobą się tylko podzielę, 
jeśli mi zapiszesz duszę, 
inaczej je zniszczyć muszę... 


Dusza moja wiele warta, 

a ma należeć do czarta? 
więc na nic poprawa, skrucha, 
by ta skała ona słucha, 

na nic krociowe jałmużny, 


grosze daje, kto sta dłużny..., 


ale w skarbie jeszcze dużo, 
one tylko mnie usłużą.., 


temu, kto się ze mną zbrata. 
posłużę, by użył świata... 


chcę, czy nie chcę, lecz muszę, 
muszę czartu oddać duszę!! 


I ostatni przyszedł zbój 

przed śmiercią źreć na skarb swój, 
by nań rzucić śmierci sieć 

i przy skarbie swoim mrzeć... 


| Swierzyński osobiście 


ście do hali dworca i część ogrzewalni były 
zajęte. O godz. 9-tej wieczorem został zajęty 
dworzec, którego techniczną komendę objał na- 


stępnie prof. Politechniki Kazimierz Bartel. 
Wycofujące się oddziały ruskc-ukraińskie 
(przynajmniej 5-krotnie silniejsze od wszyst- 


kich atakujących razem) podpaliły składy i za- 
budowania dworca, które płonęły przez kilka 
dni. Tegoż dnia odparto ataki rusko-ukraińskie 
na front polski Technika-Sienkiewicz od stro- 
ny ul. Grodeckiej i tu posunięto się naprzód kú 
ul. Bema, oraz od strony ul. Listopada i tu po- 
sunięto się do ul. Leona Sapiehy i Szkoły Ma- 
rji Magdaleny, a nawet do ul. Kopernika i pod 
Cytadelę. Zawieszenie broni, spowodowane 
przez marsz, kraj, Niezabitowskiego, od 3-ciej 
po południu narazie do 6-tej wieczorem, a po- 
tem, celem zastanowienia się nad rozejniem 
do godz, 2. po poł. 3 listopada, przerwało walkę. 


W Warszawie 2. XI. rano przed Kościo- 
łem Garnizonowym przy ul. Długiej złożyło 
przysięgę 400 oficerów z b. korpusów polskich 
w Rosji w obecności Regenta ks. Lubomirskiego 
i Szefa Sztabu jen. Rozwadowskiego. 


W Lublinie 2. XI. o godz. 3. po południu 
przed Kościołem Farnym odbyło się zaprzy- 
siężenie wszystkich oddziałów polskich w obe- 


cności Komisarza Jen. Rz. Pol. p. Zdanow- 
skiego. 
3 listopada 1918, 
Dnia 3-go listopada 1918 w Warszawie 


Rząd Świerzyńskiego, pragnąc zerwać nawią- 
zanie władzy polskiej do mianowania Rady Re- 
gencyjnej przez ces, Wilhelma II-go i ces. Ka- 
rola I, wydał poza Radą Regencyjną proklama- 
cję, w której oświadczał: - 


— Naród Polski musi bez zwłoki posiąść 
Rząd, będący wiernym, silnym wyrazem pow- 
szechnej woli narodowościowej... Rząd Polski 
podjął zdecydowaną inicjatywę  natychmiasto- 
wego wytworzenia Rządu Narodowego... Rząd 
Narodowy obejmie władzę niepodzielną do 
czasu zwołania Sejmu Ustawodawczego... 


Po wydaniu odezwy, uchwałonej na dwu 
posiedzeniach Rady Ministrów, Prezes R. M. 
zawiadomił o tem wie- 
czorem Radę Regencyjną. 


We Lwowie Ukr. R. Nar. i Komenda (wy- 
zyskawszy zawieszenie broni od 3-ciej po poł, 
2-$o do 2. po poł, 3. na przybycie do Lwowa 
i wyładowanie grupy arcyks, Wilhelma t. zw, 
Wasyla Habsburga, która przybyła 3. na Per- 
senkówkę), nie przyjęła warunków rozejmu, 
Od godz. 2-giej uderzył por. Kułakowski i zajął 
ul. Bema, podchodząc do koszar Ferdynanda, o 
które następnie walczono 18 dni. Grupa por. 
Starcka zdobyła zaś plac i zabudowania św, 
Jura, Odparto silny atak na dworzec i odzyska- 
no lotnisko. 


i obszedł górę do koła, 
a znaku znaleźć nie może, 
zaklęcia wciąż jakieś woła, 
czasem rzuci imię Boże... 


I odspłunął posuwiście 
Jano z powagą... 

»Ą o tem nie słyszeliście!« - 
dał do ust tytoniu liście, 
czarne, by bago... 


»Raz wszedł z ojcem chłopak mały 
na Ochodzitej do skały, 

by szukać klejnotów, złota, 

jak u górali ochota.,.., 


Ojciec woła: uważ, synu! 
a wirguły *) miej pod ręką, 
by potem nie było lęku!!! 
jak to było przed-rok łoni! 


ta wirguła nas zasłoni, 

trzymaj tylko mocno w dłoni!! 
Już ją trzymam, lecz wosk miękki 
przyłepia się do mej ręki, 

a w krzyżu się tworzą wnęki... 


w dłoni topi się, by masło... 


uważ, by światło nie zgasło! 
bo przy czem czytać pasje? 


Tatku! tu jakiś pies wyje!! 
(C. d. n.) 


*) wirguły: krzyż, ulany z okapków pascha- 
łu, ma mieć moc. 
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»GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ« 


KRONIKA CIESZYNSKA. 


— Sejm śląski w rocznicę niepodległości. 
W dniu 10. listopada o godz. 6, wieczorem od- 
będzie się uroczyste posiedzenie Sejmu śląskie- 
go z okazji 10-lecia odzyskania niepodległości 
Polski. Na posiedzeniu tem wojewoda dr. Gra- 
żyński uzasadni wniosek w sprawie budowy 
muzeum śląskiego jako stałego pomnika 10-le- 
cia wskrzeszonej Polski. 


— Obfitość zwierzyny. Św. Hubert, patron 
myśliwych, był łaskaw na nemrodów w dniu 
swego święta. W sobotę strzelcy Klubu myśliw- 
skiego w Cieszynie ubili w rewirze swym w 
Gumnach (w lesie Ogrodzeńskim) 62 zające, 14 
bażantów, 5 sojek i 2 wiewiórki. Strzelców było 
czternastu. 

— Rozbudowa śląskiej sieci kolejowej. W 
katowickiej dyrekcji kolejowej obradowała w 
tych dniach specjalna komisja województwa 
katowickiego, tamtejszej dyrekcji kolejowej i 
ministerstwa komunikacji w sprawie rozbudo- 
wy śląskiej sieci kolejowej z ostatniej inwe- 
stycyjnej amerykańskiej pożyczki śląskiej. 

Na komisji ustalono, iż w roku 1929-ym 
rozpoczętą zostanie budowa następujących 
lokalnych sieci kolejowych: ze Strzebin-Wo- 
źniki (w pow. lublinieckim) długości 16 km,, 
Cieszyn-Zebrzydowice długości 16 km, Ze- 
brzydowice-Moszczenica długości 15 km., Wi- 
sła-Głębce długości 5 km. Koszta budowy 
wszystkich powyższych linij kolejowych mają 
wynosić 5,000.000 zł. 

— Dary na Macierz Szkolną. P. Franc. Ga- 
wełczyk w Marklowicach z okazji zawartej u- 
gody sądowej w sprawie honorowej 10 zł; p. 
Jakób Glass, prezes konsystorza ew. w War- 
szawie 25 zł (na M, S. w Czechosłowacji 75 zł), 
p. Karol Jasiok, stolarz w Niem. Lutyni 3 zł, 
składka na weselu p. Andrzeja Weismana z p. 
Joanną Gamrotówną w Pruchnej 5.40 zł, p. Pa- 
weł Szurman, kier. szkoły w Gumnach, zamiast 
życzeń ślubnych pp. Pawłowi Kalecie z p. A. 
Klusówną 3 zł. Za powyższe dary skład Zarząd 
Główny M. S. serdeczne podziękowanie. 

— Na cele budowlane udzielono na Śląsku 
zgórą 8 milj. zł z Funduszu Gospodarczego, Z 
Funduszu Gospodarczego Woj. Śl. udzielono do 
dnia 11 października b. r. na cele budowlane 
następujących pożyczek: M, Katowice 10 oso- 
bom 152.000 zł, na powiat katowicki 45 osobom 
398.000 zł, na m. Bielsko 7 osobom 69.500 zł, na 
pow. bielski 149 osobom 1,154,.800 zł, na m. 
Król. Huta 1 osobie 8000 zł, na pow. rybnicki 
171 osobom 1,216.400 zł, na pow. pszczyński 
176 osobom 1,103.000 zł, na pow. świętochło- 
wicki 32 osobom 169.000 zł, na pow. tarnogór- 
ski 51 osobom 385,000 zł, na pow. lubliniecki 
17-tu osobom 127,900 zł, na pow. cieszyński 
80 osobom 572.900 złotych, razem 739 osobom 
3,356.500 zł. W części górnośląskiej Wojewódz- 
twa Śląskiego otrzymało pożyczkę osób — 503 
na kwotę 3,559.300 zł, W części cieszyńskiej 
Województwa Śląskiego otrzymało pożyczkę 
osób — 236 na kwotę 1,797,200 zł. Nadto z te- 
go Funduszu dano m. Katowice, Tarnowskie Gó- 
ry, Krół. Huta, Bielszowice, W. Hajduki i Knu- 
rów łączną kwotę 1,000.000 złotych. 


— Wojna gazowa — obrona przeciwgazo- 
wa. Ciąg delszy wykładu dowódcy 4. p. s. p. 
pułk. Antoniego Własaka odbędzie się w śro- 
dę, dnia 7. listopada b. r. o godz. 7: wieczorem 
w sali Domu Narodowego, Wstęp 20 groszy, dla 
młodzieży szkolnej 10 gr. 


Pan Prelegent zaznaczył w swym wykła- 
dzie, że przyszła wojna, więcej ludzka dla żoł- 
nierza, zaopatrzonego w najnowsze środki o- 
bronne, straszną będzie dla ludności cywilnej 
tak miejskiej, jak i wiejskiej, bo ona, choćby za 
frontem, najwięcej narażcną będzie na niebez- 
pieczeństwa nowcczesnej wojny. Nieprzyjaciel, 
rczporządzający flotą powietrzną, przy pomo- 
cy gazów wojennych niszczył będzie rezerwy, 
magazyny broni, amunicji, składy wszelkiego 
sprzętu, ale zarazem niepokoił będzie ludność 
cywilną, zatruwając mieszkania, składy żywno- 
ści, Sama zatem ludność cywilna bronić się bę- 
dzie musiała. Aby się bronić mogła, musi być 
uświadomicna i przygotowana do obrony. Ro- 
zumieją to państwa, jak Anglja, Francja, Niem- 
cy i drogą wydanych dzieł fachowych, drogą 
odczytów, wykładów, artykułów. wojskowych 
ćwiczeń pokazowych, jak to miało miejsce nad 
Londynem, uświadamiają i przygotowują swych 
obywateli do obrony. I my winniśmy być przy- 
gotowani, bo im lepiej i dokładniej zaznajomi- 
my się ze środkami i sposobami obrony prze- 
ciwgazowej, tem łatwiejsza obrona, tem też 
dłużej i pewniej zażywać będziemy pokoju ze 
strony naszych wrogów. 

Jak bronić się ma i może ludneść cywilna, 
omówi w swym wykładzie p. pułk. Własak w 
środę, dnia 7, b. m. o godz. 7. wieczorem w 
sali Domu Narodowego. 
uprasza Wydział »Sokoła«. 


O licznej przybycie | przemyśle bielsko-bialskim odbyły 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


— Stojałowczycy na grobie ks. Stojałow- 
skiego. W dzień Wszystkich Świętych wyjecha- 
ła, jak już donosiliśmy z Bielska-Białej i Jawo- 


rzna delegacja z ramienia Narodowego Związ- | 


ku Robotniczego i Stronnictwa Narodowego w 
celu udekorowania grobu ś, p. ks. St. Stojałow- 
skiego oraz złożenia hołdu Jego Czcigodnej 
Siostrze, Marji Franciszce Stojałowskiej, 

Delegacja po pięknem udekorowaniu oraz 
rzęsistem oświetleniu grobu spędziła blisko 2 
godziny u Czcigodnej Jubilatki, której trafne 
myśli na temat bieżących spraw oraz przypo- 
mnienia różnych epizodów z okresu działalno- 
ści ks. Stojałowskiego, wywarły na delegatach 
głębokie wrażenie. 

Około grobu ks. Stojałowskiego na cmen- 
tarzu rakowickim w Krakowie zgromadziły się 
liczne rzesze, wspominając sobie tę wielką i 
szlachetną postać, 

W skład delegacji wchodzili pp.: Jan Ze- 
man i red. E, Zajączek z Bielska, Wojciech Sa- 
dlik, H. Kłosińska, St. Wronowska z Białej, 
Antoni Szczotka z Leszczyn, Koźbiał Kazimierz 
z Jaworzna, kurator Sikora, red. Gruszecki, 
ks, Szepieniec i sekretarz Jasiński z Krakowa, 

— Jak to nazwać? Wiele osób z pośród in- 
teliśencji polskiej w Bielsku uczęszcza na nie- 
mieckie nabożeństwa, mimo, że dzięki stara- 
niom polskich organizacyj odprawia się polskie 
nabożeństwa w kościele paratjalnym w Bielsku, 
a oprócz tego w kościółku św. Trójcy odprawia- 
ne są stale dwie Msze św. 

Jak to nazwać? Czem to usprawiedliwić? 

— Żegnaj, biała mąko! Magistrat miasta 
Bielska, opierając się na reskrypcie Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, zarządza, że ostatecz- 
ny termin wysprzedaży mąki i chleba żytnie- 
go 65-proc. ustala się na 10. b. m. 

— Nieprostujące Sprostowanie. Pp. Paweł 
i Marja Gawłowscy z Bielska donoszą nam w 
związku z zamieszczoną swego czasu notatką, 
że prawdą jest, że syn ich Adolf uczęszczał do 
niemieckiej ochronki, lecz z nowym rokiem 
szkolnym został zapisany do polskiej szkoły, 

Z wiadomości tej cieszymy się bardzo. bo 
kto ma takie ładne nazwisko, to choćby dla te- 
go samego powinien swe dzieci posyłać do pol- 
skich szkół i ochronek. W przeciwnym bowiem 
razie Ściąga na siebie i na swą rodzinę piętno 
renegata! 

— (Cichy wspólnik. Pewien osobnik z O- 
święcimia przytrzymany został na bruku biel- 
skim za kradzież towaru-w firmach, dla których 
pracował, wartości 3000 zł. 

— Cena chleba w Bielsku, Śląski Urząd 
Wojewódzki ustalił cenę chleba żytniego (70- 
proc.) na 54 gr za 1 kg. Cena ta obowiązuje 
od dnia 29. ub. m. Przekroczenia będą surowo 
karane, 

— Kradzież znaczków pocztowych. W skle- 
pie Jakóba Waltscha w Bielsku skradziono 
znaczki pocztowe wartości 1200 zł. 

— O miarę sprawiedliwą. Urząd miar i wag 
w Bielsku wzywa wszystkich właścicieli narzę- 
dzi mierniczych z Bielska i okolicy, by w mie- 
siącu listopadzie przedłożyli je do cechowania. 
Niestosujący się narażeni będą na karę i kon- 
fiskatę. 

— Walka z pijaństwem. Dzisiaj, we wto- 
rek o godz. 19.30 odbędzie się w lokalu Domu 
Polskiego w Bielsku, ul. Blichowa 40, organi- 
zacyjne zebranie Ligi Przeciwalkoholowej. Na 
porządku dziennym referat p. Jasińskiego z 
Krakowa i sprawy organizacyjne. 

— Sadzenie drzewek, Dnia 8. b. m. o godz. 
2. po południu odbędzie się uroczystość sadze- 
nia drzewek wzdłuż drogi Komorowice-Mazań- 
cowice, 

— Sprawy robotnicze, W związku z wy- 
powiedzeniem umowy w przemyśle bielsko- 
bialskim i odbytemi konferencjami w sprawie 
podwyżki, zwołano zostało do Domu Polskiego 
w Bielsku wielkie zgromadzenie 
które wywołało duże zainteresowanie wśród 
rzesz robotniczych. Zebranie zagaił wiceprezes 
Walaszek, Do prezydjum powołano kol.: Pijaka, 
Kruczka, Marka Jana, Słonkę Andrzeja i Ru- 
sina. Sprawozdanie z przebiegu  pertraktacyj 
podwyżkowych oraz ogólnej sytuacji robotni- 
czej w Polsce zreferował red. E. Zajączek. Pre- 
legent w  półtora-godzinnem przemówieniu 
poddał druzgocącej krytyce stosunek władz do 
postulatów robotniczych oraz stanowisko prze- 
mysłowców, którzy najwięcej pokrzywdzonej 
kategorji robotników, zaofiarowali śmiesznie 
niską, bo 3 proc. podwyżki. W obszernej dy- 
skusji zabierali głos kol.: Kołek Jan, Kruczek, 
Barcik Władysław, Mrózek Józef, Rusin i Goł- 
czyniak Jan. Na zakończenie zebrania została 
odczytana i jednomyślnie przyjęta odpowiednia 
rezolucja. 

— Zatarg w przemyśle  bielsko-bialskim 
trwa. W związku z wypowiedzeniem umowy w 
się dwie 
konferencje przedstawicieli przemysłowców i 


robotnicze, . 
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związków zawodowych, które jednakże nie do- 
prowadziły do porozumienia, ponieważ 3-proc. 
podwyżkę uznali przedstawiciele robotników 
za nie do przyjęcia. 

Jeśli się uwzględni śmiesznie małe zarob- 
ki t. zw. robotników dziennych, w imieniu któ- 
rych wysunięto żądanie 20 procent podwyżki, 
to propozycja przemysłowców jest wprost pro- 
wokującą. Rozumiemy doskonale trudności, z 
jakiemi musi się borykać nasz przemysł, ale 
nie idą one tak daleko by bagatelizować żąda- 
nia, rzeczowo umotywowane, nędznie wyna- 
śradzanych robotników dziennych, Przedstawi- 
ciele' robotników zażądali interwencji inspekto- 
ra pracy. 

— Przeciągający się strajk, W Łodygowi- 
cach w firmie Reich trwa bez przerwy cztery 
tygodnie strajk, o którego likwidacji nie myślą 
wcale związki klasowe, które go wywołały, Ko- 
nieczną, zdaje się będzie interwencja władz. 

— Nowe pociągi robotnicze, Z dn. 2 listo- 
pada b. r. zaprowadziła Dyrekcja Kolei Pań- 
stwowych w Krakowie dla przewozu robotni- 
ków, pracujących na dwie zmiany w Bielsku, 
dodatkowy pociąg robotniczy z odjazdem ze 
Skoczowa o godz. 4.22 i przyjazdem do Biel- 
ska o godz. 5.12. Równocześnie wprowadzony 
zostaje pociąg dodatkowy robotniczy z odjaz- 
dem z Bielska o godz. 23 i przyjazdem do Sko- 
czowa o godz, 23,52, Pociągi powyższe wprowa- 
dzone zostają na próbę i o ile będą dostatecz- 
nie frekwentowane, utrzymane będą na stałe, 
Pociągi te umożliwią zajęcie robotników, za- 
mieszkałych w gminach na zachód od Bielska, 
w przedsiębiorstwach, pracujących na dwie 
zmiany. 

— Sekcja Miłośników Sceny przy Narodo- 
wym Związku Robotniczym rozpoczęła inten- 
sywną działalność. Dalsze zapisy na członków 
przyjmuje się codziennie w  Sekretarjacie w 
Domu Polskim. 

— Zarząd Kasy Pośmiertnej i Funduszu 
Zapomogowego przy Narodowym Związku Ro- 
botniczym im. ks. Stan. Stojałowskiego w Biel- 
sku urządza posiedzenie w czwartek, 8. b. m. 
o godz. 19.30 w lokalu Domu Polskiego. 

— 18. b. m. wybory do Kasy chorych w 
Białejj W związku z wyborami odbędzie się w 
czwartek, dnia 8. b. m. o godz. 16.30 wielkie 
zgromadzenie przedwyborcze w lokalu Domu 
katolickiego w Białej, Referują pp.: red. E. Za- 
jączek, sekretarz Pysz, Borgel i inni. 

— Zatarg o skrzynki na... śmiecie, Na te- 
renie Białej wynikł ostry zatarg między wła- 
ścicielami domów a Zarządem miasta o skrzyn- 
ki na śmiecie, które po raz drugi nakazano na- 
być, narażając właścicieli nieruchomości na 
wydatki. Zainteresowani wyrażają nadzieję, że 
nowy komisarz m, Białej, p. Zawadzki, zaanu- 
luje polecenie ekskomisarza, p. Pająka. 


KRONIKA ŻYWIECKA 


— Msza św. polowa i akademja w dniu 
11. b. m. Z okazji 10-lecia odrodzenia Polski 
odbędzie się 11. b, m. nabożeństwo polowe na 
rynku żywieckim, W czasie Mszy św. odśpiewa 
»Lutniać szereg pieśni. Wieczorem w sali »So- 
koła« odbędzie się uroczysta i nader urozmai- 
cona akademia. 

— Święto umarłych. Cudnie wyglądał nasz 
cmentarz w dniu święta umarłych. Morze świa- 
teł błyszczało wśród wieczornych mroków, 
barwiąc niebo ogromną łuną, Tysiące ludzi 
śpieszyło w stronę cmentarza, by odwiedzić do- 
czesne szczątki tych, którzy odeszli. Uroczy- 
stość tę uświetniła »Lutnia« odśpiewaniem kil- 
ku pięknych pieśni żałobnych. 

— Projekt nowej ustawy samorządowej. 
Zainteresowane czynniki rządowe opracowały 
projekt nowej ustawy samorządowej. Celem 
projektu jest zniesienie dotychczasowych róż- 
nic, jakie istnieją na ziemiach pcszczególnych 
dzielnic kraju. Tekst projektu jest obecnie u- 
zśadniany przez poszczególne ministerstwa, 
poczem wejdzie pod obradę Rady Ministrów. 

— Nareszcie elektryfikacja Żywca. Jak 
nam donoszą, zdecydowało się »już« miasto na 
zaprowadzenie elektryczności. Energję wytwa- 
rzać się będzie w miejskiej cegielni. 

— Amnestja dla kolejarzy. Ministerstwo 
ruchu wystąpi wkrótce do Ministerstwa Spra- 
wiedliwości w sprawie przepisów wykonaw- 
czych do sejmowej ustawy amnestyjnej. Cho- 
dzi tu o zastosowanie postanowień tej ustawy 
w dziedzinie amnestji w odniesieniu do urzęd- 
ników kolejowych, którym udzielono nagany 
dyscyplinarnej i wobec których zastosowane 
zostały kary porządkowe. 

W administracji kolejowej jest wielu pra-' 
cowników, którym nałożone na nich kary po- 
rządkowe przeszkadzają w uzyskaniu dalszych 
awansów. Jest również wiele jednostek, które 
wskutek kar sądowych, nie hańbiących, nie 
mogą otrzymać etatów. Załatwienie tej sprawy 
posiada również duże znaczenie dła władz ko- 
lejowych. 


Str. 4, 


»GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ« 
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już są do nabycia w najszezęśliwszej 
Kolekturze Polski Zachodniej. 


W. Kaftal i S-ka. 


Dawniej kolektura Górnośląsk. Banku Górniczo- Hutniczego 
KATOWICE, ul. Św. Jana Nr. 16. 
KRÓLEWSKA HUTA, ul. Wolności 26. 


Główna wygrana: 


Złotych 750.000 


pozatem wygrane 


Architekt i Budowniczy 


KAROL GAMROT 


(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany) 
projektuje i wykonuje solidnie i na przystępnych 
warunkach wszelkie prace w zakres budownic- 

ctwa wchodzące. 


Bielsko, ul, Młyńska Nr. 3. — Tel. 612-VI. 


Pracownia kuśnierska futer 
Władysława Kłosińskiego 


zaprzysiężonego stałego rzeczoznawcy sądow. 
Biała-Lipnik, ulica Hoifmana L. 568. 
Przyjmuje roboty futer, reperacje tychże, oraz 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukończyć 
kursy fachowe, korespondencyjne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji handlo- 
wej, stenośrafji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni oraz gramatyki polskiej, Po 
ukonczeniu świadectwo, Żądajcie prospektów. 


Zakład techn.-dentystyczny 
MIECZYSŁAWA SZCZERBIŃSKIEGO - 
w Białej, ul. Główna 32 

(wejście od ulicy Głębokiej) 


wykonuje wszelkie zabiegi w zakresie denty- 
plomby, korony, mostki i protezy, 


Wychodzi 


ujer a złote, platynowe i kauczukowe, — Wykonanie Redak 
o Zł 400.000, 350.000, 150.000, 100.000, || | wszelkie inne roboty, w zakres kuśnierstwa a 
80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, || | wchodzące, a także skóry do wyprawy, farbo- | staranne, ceny umiarkowane, — Dla P, T. Urzę- i 


35.000, 25.000, 15.000, 10.003 
i wielu innych wygranych, na ogólną sumę 


Złotych 26,761.000 


W naszej szczęśliwej kolekturze nikt przegrać 
nie może, co drugi los wygrywa! 


Cena losów: 


1/7, losu Zł 40, +/+ losu Zł 20, */, losu ZŁ 10. 


_ Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie pocztą. 


| 


wania. — Ceny konkurencyjne! 


LEON TE$$ER W BIAŁEJ 


Pierwszorzędna Kawiarnia i Restauracja. 


Znakomita kuchnia polska wydaje obiady 
i kolacje po cenach umiarkowanych. 


WYBOROWE LIKIERY I PIWO. 


dników i Funkcjonarjuszy Państwowych ceny 
zniżone i spłaty na dogodnych warunkach mie- 
sięcznych. 


SHMZZBEZTNAWZEWZE ME 
„„Wieniec-Pszczólłka:ć 


Najstarsze pismo ludowe w Małopolsce 
założone przez ś. p. Stanisława Stojałowskie- 
go. 52-gi rok wydawnictwa, — Prenumerata 


Admin 


Oryginalne zagraniczne WINA. 


Dla przyjezdnych i zebrań towarzyskich 
osobne gabinety, 


kwartalna 2 złote. Adres: Kraków, Rynek 
Główny Nr. 6. Żądajcie bezpłatnych numerów 


D- W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. | 


okazowych!! 
Do Kolektury W. Kaftal i S-ka. 
Katowice, ul. św. Jana Nr. 16. 


MOMOWUWZZEWEEMEZME 
Nono wśka Muta, u. Wolności 5 || 6660066000006099006494440006006064%09%% 


losów ćwiartek po zł 10.— | 
4 


AAE S = Rozpisanie robót. 


losów całych po zł 40.— 
Należytość złotych .. uiszczę po otrzymaniu 
losów blankietowych nadawczym P. K. O. Nr. 304761 
przez firmę załączonym. 


Imię i nazwisko: Magistrat zamierza niniejszem nadać w drodze publicznego konkursu 


| Ża 

DoOrładnykadzesz EMI "WIZA ZM i 5 M zginą I 
_ | roboty budowniczowskie przy budowie domu dla po- z czyst 
Siawo 
L/ a rq” 4 „| D D 
r. | radni przeciwgruźliczej w Bielsku. Wielu j 
J- SALON MÓD DLA PAŃ I PANÓW %e | Polsce 
= a ! Interesenci mogą odpowiednie formularze ofertowe podjąć za złożeniem kosztów m bą 
A. M. Bielski | w kwocie 1 zł w Magistracie w Bielsku, gdzie wyłożone są również do wglądu odnośne plany Ba Ra) 

| i udziela się także bliższych informacyj, udać 

Wo EanŃe WR 2 WERZGO 5 | Oferty muszą być oddane w biurze podawczem Magistratu najpóźniej do dnia 15-go dze 
ską garderobę według pars rea | listopada 1928 do godziny 12 w południe, podpisane i w zamkniętej kopercie. zaopatrzono Ziarno, 
deńskich modeli. — Urzędnicy mają spe- | w napis »Oferta na budowę domu dla poradni przeciwgruźliczej«, ay 
cjalne względy. Magistrat zastrzega sobie wolny wybór przy nadaniu robót bez względu na wysokość RE est 
3 oferty, Czyż, j 

. UNIEWAŻNIENIE., Moses Zygmunt, Wiceburmistrz: (—) FUCHS. szanką, 
sierżant jr A AE. EA 1885, | zagłębi: 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wy- i. 

stawioną przez P. K. U. w Bielsku 7 | $ORPOPROCOPPO0P0902090099990909000006> z, 
nigdy! 

mr siedzi, 

rozdzie 

[_ niej zb 
Jak I T 

u F FI złami, 

nem w 

Przed kilkunastu łaty udało się Dr. Weidnerowi wynaleźć neutralny, silny roz- | kordon 
czyn z włosów ludzkich, znany pod nazwą »Silvikrin« (D. R. P. oraz opatentowany le jedn 
prawie we wszystkich krajach kulturalnych). Skutkiem kuracji włosów >Siílvikri- my i z 

nem« osłabiony korzonek włosów zostaje zasilony tak dalece, iż nawet przy obja- Polacy 

wach łysienia daje się zauważyć żwawy porost nowych włosów, ' Przypo 
Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadania włosów Jagielli 
zapomocą »Silvikrinu<, przez co osiągnięto nader zadawalający skutek. Nader in- polskie 

teresujące jest to, iż w wielu wypadkach lekarze sami na sobie środek ten wypróbo- dążyły, 
wali i to naturalnie używano go starannie i wytrwale, W tych wypadkach osiągnięte sto drc 

ką skutki mogą być pociechą dla wszystkich cierpiących na wypadanie włosów. Pra- | wa, a 

i | wdziwa droga została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych, | się sło 

E 4 bujnych włosów, by w ten sposób zachować młodości jej ozdobę aż do późnych lat. | dziei! 

N Prof, uniwersytetu Dr, med, Polland i wielu jego kolegów złożyło rezultaty swych Í Je 
interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych. N 

E a z F = baa = Takie jest też zdanie tysięcy używających OS 
Gdzie nic nie skutkuje, skutkuje Silvikrin! „Silvikrin“ a N 
Używanie »Silvikrinu« obejmuje trzy pieparaty: ? W af PE, i polskie 
jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli »Silvi- Kupon przesłki bezpłatniej. 1) pg wezgcci y ży na 
krin-kuracja włosów<; , : ] 6,44 / ` spłaca! 
jako drugi środek do pielęgnacji włosów >Silvikrin-Fluid«, wreszcie Silvikrin- Vertrieb, gdańsk, JI, (IA dthwaliengasse ). kena 
jako trzeci środek, służący do higjenicznego mycia głowy >Silivikrin-Shampoon«. - ARA ; pojone 
Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać go można w takim stanie tylko Proszę o przesłanie mi bezpłatnie: WZrUSZ 
przy odpowiedniej pielęgnacji, a do tego służy >Silvikrin-Fluid«, skoro się go uży- 1. Książeczkę o 30 stronach p. t.: «Włosy, ich chowej 
wa codziennie, jak się też codziennie czyści 00 a kl jedz god wypadanie i odrastanie«. ra zwł 
Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a przytem jednak grunto- 4 "IAB E : 
wnie. al ES Ae r dodośwm więc jest do osobliwych zadań, które skó- 2. Wypracowania osiki A> lekarsk. z 

ra głowy ma wypełniać. - l i ] 3. Bezpłatną próbkę »Silvikrin Shampoon«. re roz 
Ponieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bez- 4. Plan leczenia »Silvikrinem<, NADIZ 
płatnie i wolne od opłaty pocztowej wypracowania naukowe pierwszych powag le- mietan 
karskich. Sposób użycia i plan leczenia >Silvikrinem<«, zredagowany przez prof, i, latach 

Dr. med. Lipliawskiego w Berlinie, oraz nader pouczającą broszurę p. t.: »Włosy, | Nazwisko: E a E || UJCA: ewa R-da 
ich wypadanie i odrastanie«, gdzie na 30 stronicach omawiane są w łatwo zrozu- SDS 
miałej formie problemy porostu włosów, do tego bezpłatną próbkę »Silvikrin- P i awy 
Shampoont. Po przesłaniu nam obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej wys | Miejsce zani mi Ge E || POCZŁA: ea głębok 
syłamy odwrotnie życzone dziełka i próbkę. R IE 
coach. uodnadiw o A szcza | 
GER = TE ORNE WRS A a a a awwiii nic nie 
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Drukarnia »Dziedzictwa« w Cieszynie, tel. 205. 
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